
Nro. 43.

w S r ^ o d i  dnia zg. M a i a  R o k u  i g o o .

z B e r l i n a  d. 24. Maia,

Nayiaśnieyszy Monarcha raczył łafkawie 
zaszczycić wjelkim orderem orła czarnego, 
J. W . K l e y s t a ,  Generała - Lieutenanta. 
D nia 21. była pierwsza wielka rewia, one- 
gday była 2ga, a wczoray 3 ci a i oftatnia. 
Dziś powracaią wszyflkie obce regimenta ka- 
waleryi i piechoty do swoich garnizonów.

z  P a r y ż a  d. 12. Maia,

Monitor zawierą w sobie naftępuiące 
urzędowe wiadomości;

Generał St. H i l l a i r e  do pierwszego 
Konsula. W  głowney kwaterze w 
M a r s y l i i  dnia 6. Maia,

O b y w a t e l u  K o n s u l u !
„W iadom ości, które odebrałem ' od ar­

m ii W łofkiey pod dniem 3, Maia, donoszą, 
iź generał M a ss en  a , iako lów broni hę w 
G e n u i .  Nieprzyiaciele fiie śtnieią, tylko 
w odległości trzymać w oblężeniu ,tó miafto,. 
Uczynił on  wycieczkę, którey Aufiryakóni 
800 ludzi z a b i ł ,  i 12 0 0  w niewolą zabrał. 
P ięć  okrętow z zbożem zawinęło dó G e n u i, 
i  codzień przybywaią tam małe łlatkizboźem  
naładowane. Generał M a s s e n a  odpowie­
dział nieprzyiacielowi wzy walącemu do pod­
dani a fię, iż dopoki uncyą chlebś i kroplę 
krwi w żyłach mieć będzie, dopoty walczyć

nieprzeftanifi, i woli raczey zagrzebać fię pod 
gruzami miafta, mź poddać G e n u ę  nieprzy­
jacielowi. Ligurowie walczą z n im , iako męć " - 
źn i ludzie. —  Generał D e s s a i x ,  obywa­
tel P as s i e l g  es  i 130 ofieyerow armii Egy- 
p fkiey przybyli do lazaretu Toulońfkiego.* 

(podp.) St. H u i l l a i r e .
G e n e r a ł  M o r e a u  d o  p ie rw s z e g o  K o n s u l *  

z  K l o s t e r w a l d  d n ia  6. M a ia .
O b y w a t e l u  K o n s u l u !

„ B a t a l i e  pod E n g e n  i M o s k i r c h  fto- 
czone dnia 3 - i 5" M a ia  oddały pod moc na- 
szę  b lifko  10 ,0 0 0  niewolników. F łię  nie wy-- * 
równywa roziątrzenin i uporczywości oby­
dwóch armiow. Trudność marszu wfiizy- 
mała cały korpus generała St. C y r ,  tak,"iż 
nie mógł mieć wpływu do obydwóch bata- 
ii o w , i tylko brygarda generała R u s s e l  z  
tego korpusu walczyła 4 razy na górach pod  
E n g e n .  Począwszy od naszego wyjazdu z  
Francyi, nie m jęliśmy wcale żadnego spo­
czynku, i od 14. dni ufiawieźnie maszeruje-! 
my. Ta prędkość marszu, trudy z nim po­
łączone, i ufiawiczne potyczki, pociągaiąza  
sobą zwłokę dokładnych i obszernieyszych  
wiadomości, które iednak ile możności iak 
nayprędzey będą przefłane. Potrzeba, aby 
cała R.-.plta wiedziała o dowodach męfiwa, 
które franeuzkiego żołnierza na zawsze nie­
śmiertelnym uczynią. Naszą nadgrodą bę-



dzie wdzięczność naszych wspolobywacelow 
i ukontentowanie rządu.”

(podp.) M o r e a u .
Generał D e  s s o ł l e s  do Miniftra woien­

nego z K ł o s t e r w a l d  dnia 7 .Maia.
O b y w a t e l u  M i n i s t r z e !

„M iałem honor, donieść przez telegraf, 
iż  dnia 3. Maia wygraliśmy batalią pod Ę  n-_ 
g e n .  Nieprzyiaciel złączył tam większą 
częśc swoiey potęgi , zoftał porażonym, i 
nazajutrz n ie mogliśmy go dogonić.”

„Generał L e e o u r b e  napotkał z dwie­
ma dywizyami V a n d a m m e  i Mo n t r i -  
c h a r d ,  i  z resztą cfywizyi generała L o r g e  
nieprzyjaciela z tey ftrony S t o k a c h ,  odparł 
go zu p ełn ie , i ścigał na drugą ftronę miafta 
S t o k a c h :  Generał M  o re a u napotkał nie­
przyjaciela- w znaczney liczbie pod En g en .  
Dywizya generała D e  Im  a s wypędziła go z 
W e i h . e r d i n g e n  i bofow , a g en era łL o r -  
g e  opanował wniścia do równin pod M ii hl- 
f ea t t s en .  Obydwa attaki wsparte były do­
brze przez dywizyą generała B a s t o u Ł  W  
tym samym czafie przyftąpił generał R i- 
k h e p a u s e  z ftrony H o h e n  h o  f e n ,  i miał 
m ocny wpływ do potyczki. Nie przyjaciel 
Ściągnąwszy na tych punkjach swoią główną 
p otęgę , czynił najzaciętszy opor, mianowi­
c ie  w  M u h l h a u s e s ,  które m ieysce gene- 
rał naczelnik żywo attakować kazał, dla prze 
Szkodzenia nieprzyjacielowi, aby nie ścią­
gnął potęgi przeciw generałowi L e e o u r b e ,  
albo generałowi R i c h e p a u s  e. W ieczorem  
•opanowaliśmy prawie całe ftanowilko pod 
3fiT » g e n , które nieprzyjaciel w nocy zupeł- 
Jtie opuścił, cofnąwszy fię do Moskirch. Dłui- 
Jgość marszu:, I  trudności czynione korpuso­
w i generała S f. C y r  z  ftrony nreprzyiacieł- 
ifciey, pozwoliły tylko brygardzie generała 
R u s c e  1 przyffąpic do linii; P o  żwawey na­
der potyczce, zabrała ona ftanowilka zacła- 
t ó w ą j t e  E o g e a ,  $ & a t ą  n i e ^ r z y i a f i g l ą  w  t yw ,

dniu , (3 . Maia) fklatła fię z 5 do 6000 n i e ­
wolników,  i prawie tyluż zabitych oraz ran- 
nych,  z 1 chorągwi, 8 armat, z magazynów, 
1 niezmiernych bagażowi Generał J a c o p in  
1 generał adiutant M o n r i c h a r d  zoftali ran- 
nem i.” -

{podp.) D  e s 3 o 2 e s Szef gene-
ralnego sztabu.

P . S. „Ponieważ naczelnik M o r e a u '  
chciał przeszkodzić, aby nieprzyjaciel nie 
złączył fię z swoim korpusem w Gryzoni! 
przeto ruszył natychmiaft przeciw niemu do 
M o s k i r c h ,  i napotkał go tam dnia 5. Maia. 
Nieprzyiaciel przyiął nas z iak naywiększą 
zaciętością, lecz mufiał uledz dzielności na- 
szych woyfk, która w tey batalii, i w poprze- 
dzaiąeych była nadzwyczayna. Żołnierze i  
ofieyerowie dopełnili wszyscy swego obowią. 
„zku. Nieprzyjaciel utracił dnia 5. pod MćL 
s k i r c h  4000 niewolników, 3 do 4000 zâ j 
bitych i rannych, oraz 5. armat.”

(p o d p .)  D e a s e l l e s ,
Generał S u c h e t  d o kommendanta twier: 

dzy S a w o n y , generała brygardy 
B u g e t  zgłow ney kwatery w P i e t r a  
d n ia  3 7 ,  K w ie tn ia ^

O b y w a t e l u  G e n e r a l e !
„Z  zadziwieniem dowiaduię fię, ii mV

w T p ir 1 ° ‘r  W cP ln a miafta;W cPan m ożesz, powinieneś i rozkazuję

*YkaóanU nm° iey Rl° ny' pogroził mie- 
szkancom S a w o n y  spaleniem miafta, ież ts
bby go nieprzyjaciel nie opuścił natychmiaft; 
Mulisz W cPan dotrzymać Iłowa. Odeśliy  
W Pan mieszkańcom S a w o n y  niepotrze­
bnych wyżeraezow znayduiących fię w tw ie*  
o zy : Jcaźda och,rona ieft wyftępkiem w W cP a ’ 
na położeniu; zakaź W cPan wszelkiey kom- 
mumkacyi z nieprzyjacielem, day przykład,
1 nie Iłuchay żadney propozycyi. Wszyftkie 
oczy zwrócone są na W Pana. S a w o n a  po- 
ttsę ta *  jęft ąf p i ,  ^TęPąnj, |>atxjety?m i



Rzpkey tę ważną fortec.* ŁylytsTyTon.. Z c h ^ L o Z b a ^ /i f b e d  ^  "*
sul B u o n a p a r t e  czuwa nad losem armiow d v o h n i P S  rS zaPewne w M e
k ie r o w a ć  on b ę d z ie  p o m y ś ln o ś c ią  ic h ,  a b y w s z e g o  reądu  c fs^ T  n ?  w szyftbie o s o b y  
wkrotcs= w y w i e m y  z  tr y u m fe m  z  n ie ro w n e y  l y z a Z S «  “  P •e S ° ’ * *  n da-
wałku N i e  o s z e z ę d z a y  W cPan prochu, przo- e ;e w L f l , -  ł  *  m u  r e z e r w o w e y .  L e-

„ , g a y  4 .  ^ r s : r iscn"ata ł *«h
Przypo«injy sob ie , i i  im więcey mu Jedna a*ron rezerw ow ej

uczynisz złego, na tym większy zarobisz so- nawet pod D o ^ n ^  iu£
e W cPan u niego szacunek. N ie ufay “e*7o »  M • D o s s o ł , a > w blilkości

W cPon nikom u, i radź fi, tylko swego «  '  ^  M a l ‘ -  -a y d u ią
’ 8wey miłości oyczyzny i  honoru.’* Garnizon M a i /  V7 ’ 4 freSa*y 1 t. d.

(Podp.) S u c h e t  „ ?  f , 7 ftł3da fi« z 4000 J« d z i, i
T akie wydał ten sam generał naftępuią. ^ z G e n u ^  yW" ośclJ ^ a .4 L i-

c% odezwę do garnizonu twierdzy S a w o n y -  J L ft„  «, i ™7? l  nadzieiS wielką, U t9 
Ż o ł n i e r z e !  7 7 ' WaŹ0e n ,e doR* ™  H  w ręce nieprzy-

„Przeznaczeni iefteście bronić twierdzy com°ie<ro nacZelniŁ doniolł m>eszkań.
Sawony, znofić niedoftatek i trudy; znościl nomor T y ZnaczI?e T«ybyw aią nm
więc wszyftko z cierpliwością. Obydwa kor- będzie z F r a n L ? ^  k®mamnikacya otwatU
p u s a  a r m i i  w ł o l k i e y  lubo r o z d z i e l o n e , pora-

z i ł y  i e d n a k  n i e r a z  n i e p r z y j a c i e l a ,  z a b r a w s z y  *  W ł o c h  d .  5. M a i a .
m u  w i ę c e y  1 0 ,0 0 0  n i e w o l n i k ó w ,  3 0 0  o f ic y e -  P o r ł ł „ »  t  * n -
r o w ,  8 arm at, i r an iw szy  lu b  za b iw szy  w ię c e y  s e n  ,  nri . 7 ? " “ * *  8a z e tL’ g e n e f t ł  M a s .  
5 0 0 0  lu d zi.  B ą d ź c ie  I ła leczn ym i i „ L i  U e L E l ? ł ‘  ” Y  
i » y m ,  m ą i „ i  K f . l l f  d z , ! p „ , ś l s  w am  tyle  „ e g o  e h s L i s  T T ' * . M Z  »'»«r*fty i i w o l . 
ż y w n o ś c i ,  i le  b ę d z ie  m o ż n a ,  i z a p e w n e  n ie  B z n l i t  ?  u o  W8xy ftk 'ch  p r z y ja c ió ł
daleki i o „  i u i  « a ! , „  J0,  2  ‘ “ h  ,T a “ e d ° P ° " d “ «

wam powinszować waazey llatecznoćci, i  „a- dobr L e  Z ‘J  ’  ’ Przed>i
Bzego męftwa.” , ’ , zwaźąiąc nawet na właściciełow

(podp.) S u c h e t  5 W° był” armi‘ wymaszerować z  baga!
Monitor donofi , Że twierdza S a w o n  a ftkim’ ^ d ^ F  3mUnicyV  zZoIa z wszy. 

opatrzoną zoftała w żywność. Armia rezer należy ah °  ^ ran?uzow 1 Genueńczyków  
wowa maszerująca przez Piem ont miała iuż nieprlyiaciehlde H  ,było rozP0cz^  krokt 
wczoray rozpocząć powszechny attak przeciw zkit> óa n i V ’. ,a yIk° w Łraiu f« n c U.' 
nieprzyjacielowi. Prawie wszyftkie woylka nakładał” nako0iec* aby Auftryacy n ie  
wymaszerowały iuż z G e n e w y .  B u o n a -  tkn . 1 na ray Genueńłki żadnego poda- 
p a r t e  przybył dnia 8. wieczorem do Gene-* getaeral ^ a^ ra,n  ̂ ^ P  rzeczą, i£
w y , wraz z generałem B e r t h i e r .  D nia warunków S tzkovr7ch
9. odprawiał rewią z 1 3ftą połbrygardą i iadł
obiad u generała B e r t h i e r .  Tuteysze 2 W e n e C y i  d. 5. Maia.
d z ie n n ik i  mówią, iż B u o n a p a r t e  peiedzie ^ • ,v. 1
z G e n e w y  do W łoch, i  ieźeli nie Dred-P j  ndza aBgmllka nie czyni ieszeze i*,

Ch, n e ż e h m e p r ę d z e y , dnych przysposobień do bombardowani*



G e n u i ,  © w szem  p r z e f t a i e  t y l k o  n a  b l o k a ­

d z i e  t e g o  mi a f t a ,  o r a z  t w i e r d z .  G  a w  i i  S a- 

w o n y .  T a k ż e  n i e  z g a d z a  f ię  z  p r a w d y ,  i ź  

g e n e r a ł  M a s s e n a  ż ą d a ł  k a p i t u l a c y i .

W  M e d y o l a n i e  i  i n n y c h  m ia l la c h  

L o m b a r d y i  o b c h o d z o n o  r o c z n i c ę  w k r o c z e n i a  

w o y f k  a u f t r y a c k i c h .  D u c h o w i e ń f i w o ,  szla- 

c h t a i  k u p c y  d a w a l i  w i e l k i e  u c z t y .  Spoftrze-  

ź o n o ,  i ź  m i e s z c z a n i e  z n a c z n i e y f i  b y l i  tak że  

p r z y p u s z c z e n i  d o  b a l u  s z l a c h e c k i e g o  j , co  b y ­

ł o  d o  t y c h  cz a s  p r z e c i w  z w y c z a i o w i .  K u p ­

c y  r o z d a w a l i  I n d o w i  c h l e b  i  r y ż .  R z ą d  z  

s w o i e y  f l r o n y  k a z a ł  t a k ż e  d a w a ć  o bfite  j a ł ­

m u ż n y  , i  z t n n i e y s z y ł  w  t y m  d n i u  c e n ę  

chleba.

z  B e r n  d . g .  -M a ia .

A b y  u c z y n i ć  d y w e r s y ą  n a  k o r z y ś ć  M a s -  

s e n y ,  r u s z y ł a  n a g l e  d n ia  8- M a i a  d y w i z y a  

g e n e r a ł a  V a t r i n  f to ią ca  w  k a n t o n i e  L e -  

m a n ,  i  m a s z e r u i e  s z y b k i m  k r o k i e m  p r z e z  
"W a ll ią  d o  W ł o c h .  - Z  r ó w n ą  s z y b k o ś c i ą  m a- 

S z e r u i ą  t a k ż e  tą s a m ą  d r o g ą  d y w i z y e  g e n e ­

r a ł ó w  B u d  e  t i  L o i s s  o n .  C a ł a  l i c z b a  

w o y f k  m a s z e r u i ą c y c h  p r z e z  S z w a y c a r y ą  d o  

W ł o c h  w y n o f i  d o  60,©00 l u d z i .  P o f t ę p e k  

t y c h  w o y f k  o d b i e r a  w i e l k i e  p o c h w a ł y .

z  B a z y l e i  d .  1 0 .  M a i a .

A r m i a  f r a n c u z k a  w k r a c z a j ą c a  d o  B a w a r y !  

m i ę d z y  D u n a i e m  i i e z i o r e m  K o n f i a n c y e ń -  

£kim fk ła d a  f ię  z  1 4  d y w i z y o w ,  J e ż e l i b y  

k a i d a  z  t y c h  d y w i z y o w  f k la d a ła  f ię  z  1 0 ,0 0 0  

l u d z i ,  i a k  n a l e ż y ,  w i ę c  a r m i a  g e n e r a ł a  M o -  

z e ą u  l i c z y ł a b y  1 4 0 0 0 0  l u d z i .  L e c z  p o w ia -  
d a i ą ,  i ź  f ię  f k ł a d a  t y l k o  z  9 0 ,0 0 0 .  ,

z  M a n h e i m u  d . 1 4 .  M a i a .

X i ą ź e  H o h e n l o h e  o d e b r a w s z y  k u r y e -  

r a  o d  g e n e r a ł a  S t a r r a y ,  o p d ś c i ł  tn ia fto  t u ­

t e y s z e ,  k t ó r e  F r a n c u z i  o p a n o w a l i  d z iś  n a  

m o c y  k a p i t u l a ę y i .

O d  b r z e g ó w  D u n a i u  d. g. M a i a .

G e n e r a ł  M o r e a u  w k r a c z a i ą ę  t e r a z  d o  
S z w a b i i  o k a z a ł  t a k ty k ę  w c a l e  p r z e c i w n ą  s w e y  

s z t u c z n e y  r e t y r a d z i e  r o k u  1 7 9 6 ,  i d o w i o d ł ,  

iak  b i e g ł y m  ie ft  w  s z t u c e  w o i e n n e y .  Z  p r z y ­

c z y n y  z n a c z n e y  p o t ę g i  A u f t r y a k o w  i i c h  k o ­

r z y  f t n e g o  f t a n o w i lk a  n i e  mogjt M o r e a u  o- 

b i e ę y w a ć  s o b ie  w i e l k i e y  p o m y ś l n o ś c i  b a t a l i i ,  

o p r o c z  t e g o  w y f t a w i ł a  m u  fię w  s w i e ź e y  p a ­

m i ę c i  p r z e g r a n a  g ł ó w n a  b a ta l ia  J o u r d a n a .

P r z e p r a w i w s z y  fię p r z e z  R e n  k a z a ł  atta- 

k o w a ć  A u f t r y a k o w  w  m a ł y c h  o d d z i a ł a c h  h a  

f k r z y d ł a c h ,  i f tarał  fię  o t o c z y ć  i e d n o  f k r z y -  

d ł o  a r m i i  a u f t r y a c k ie y  z  f t ro n y  S c h a f h a u -  

8 e n ,  c o  t e ż  n a f t ą p i ło .  N i e s z c z ę ś c i e m  ieft  

d la  A u f t r y a k o w ,  iż  F r a n c u z i  p o r a z i l i  k o r p u s  

X i ą ź ę e i a  L o t a r y ń l k i e g o , u c z y n i w s z y  w  n i m  

tak  w i e l k i  n i e p o r z ą d e k ,  i ź  F r a n c u z i  b y l i  w  
l i a n i e  p o d ft ą p ić  b e z  p r z e s z k o d y  p o d  S t o ­

k a c h ;  K r a y  m u f i a ł  n e i e k a ć  z  g o r ,  i b i ć  
fię ż  F r a n c u z a m i  z  d w ó c h  f lrofi .  D l a  t e g o  
n i e p o r z ą d k u  u t r a c i l i  A u f t r y a c y  w i e l e  m a g a ­

z y n ó w  i w i e l e  b a g a ż ó w .  A u f t r y a c y  r o z u m i e ­
l i ,  i ż  F r a n c u z i  o k a ż ą  f ię  z  g ł ó w n ą  p o t ę g ą  z  

f t ro n y  F r e i b u r g a  i  d o l i n y  K i n t z i g ,  w  

te n  c z a s ,  g d y  i m  i u ż  t y ł  z a b r a l i ,  a  t y m  s p o ­

s o b e m  K r a y  n i e  b y ł  w  f ta n ie  z g r o m a d z e n i a  

s w e y  c a ł e y  a r m i i  i  w y d a n i a  g ł o w n e y  b a ta l i i .

z  S c h a f h a u s e n  d. 1 1 .  M a i a .

P r z y b y w a  t u  c o d z i e ó  w i e l k a  l i c z b a  n i e ­

w o l n i k ó w  f k ł a d a i ą c y c h  f ię  n i y w i ę c e y  z  ź o ł-  

n i e r z o w  R z e s z y .  P o d  M o s k i r c h  u c i e r ­

p i e l i  p o d o b n o  n a d e r  w i e l e  B a w a r c z y k o w i e ,  
k t ó r y c h  w i ę k s z a  c z ę ś ć  p o l e g ł a .

D n i a  9 . p r z e i e ź d ź a ł  p r z e z  t u t e y s z e  m ia- 

fto d o  a r m i i  f r a n e u z k i e y  M i n i f t e r  w o i e n n y  

C a r n o t .  G ł o s z ą ,  i ź  w i e z i e  g e n e r a ł o w i  

M o r e  a  u  p la n  p r z y s z ł y c h  o b r o t o w  a r m ii  

w ł o l k i e y  , d o  k t ó r e y  s a m  p i e r w s z y  K o n s u l  

u d a ć  f i ę  m a;



z  W i r t e m b e r g a  d . 1 0 ,  M a i a .

N a  t e y  ( i r o n ie  D u n a i u  n i e  r o z s z e r z y l i  

f ię  i e s z c z e  F r a n c u z i ,  l e c z  n a  t a m t e y  ( i r o n ie  

nacń eraią  z  c a łą  p o t ę g ą  n a  g e n e r a ł a  K r a y ,  

k t ó r y  b r o n i ć  fię  t y lk o  m u f i .  A r m i a  fr-aneu- 

z k a  p r z e p r a w i ł a  fię  i u ż  z a  r z e k ę  B i s s ,  a ca­

ł a  a u f tr y a c k a  a r m ia  c o f n ę ł a  f ię  z a  r z e k ę  I I -  

l e r .  N a d i e z i o r e m  K o n f t a n c y e ń t k i m  p o d ia -  

z d y  f r a n c u z k i e  r o z s z e r z y ł y  fię  a ż  p o d  T p t -  

t n a ń g ,

z  S t u t g a r d u  d . 1 3 .  M a ia .

A r m i a  a u f t r y a k c k a  o b r a ł a  s o b i e  n o w e  

♦lobre ( ł a n o w i f k o  w  o k o l i c a c h  r z e k i  l i t e r ,  

g d z i e  ś c i ą g n i e  d o  f i e b i e  p o i e d y n c z e  d y w i z y e ,  
i  l ł o e z y  d e c y d u i ą c ą  b a ta l ią *  G e n e r a ł  K r a y  

m a  t e r a z  s w o i ą  g ł ó w n ą  lęw aterę  w  U  l m .

W  S c h a f h a u s e n  © g ło s z o n o  d n i a  4, 

M a i a  n a i i ę p u i ą c ą  o d e z w ę ;

„ N a y w y ż s z y  n a c z e l n i k  d o n o f i  a r m i i  o  

S w o im  u k o n t e n t o w a n i u  z  i e y  m ę ft w a  p o d  cz a s  
p o t y c z k i  d n i a  3. M a i a .  7 0 0 0  n i e w o l n i k ó w ,  

6 0 8 0  z a b i t y c h  i  r a n n y c h ,  g a r m a t  i  d o b r z e  

o p a t r z o n e  m a g a z y n y ,  o to  ie ft  w y p a d e k  z w y -  

c i ę f ł w a  d n ia  t e g o .  W s z y f t k i e  k o r p u s y  u b i e ­

g a ł y  f ię  z  s o b ą  w  m ę f t w i e  i  d z i e l n o ś c i ; o f icy e-  
r o w i e  o k a z a l i  z  z i m n ą  k r w i ą  o w ą  n ie u f t r a -  

s z o n ą  ś m i a ł o ś ć ,  i o w ą  b i e g ł o ś ć ,  k tó ra  i m  tak 

w y s o k i  w f k a z u i e  f t o p i e ń  m i ę d z y  w o i e n n e m i  

n a r o d a m i  E u r o p y .  N a y w y ż s z y  n a c z e l n i k  ieft  

p r z e k ó n a n y m  , i ż  p r z y w r ó c o n y  i f t a t e c z n y  

p o r z ą d e k ,  i  k a r n o ś ć  w o y f k  z a b e ś p ie c z y .  Iła­
w ę ,  k tó rą  a r m ia  i u ź  n a b y ł a ,  i  k tó rą  i e s z c z e  

n a b ę d z i e  w  k a m p a n i i  tak w a z n e y ,  i  tak s z c z ę -  

ś l i w ie  r o z p o c z ę t ę y . ”

( p o d p . )  M o r e a t ą ,

z  S t u t g a r d u  d. 1 4 .  M a i a .

D n i a  n ,  p r z y b y ł  w i e c z o r e m  g e n e r a l n y  

sz ta b  g e n e r a ł a - K r a  y  d o  U l  m . P o w i a d a i ą ,  

i ź  g ł ó w n a  k w a t e r a  a u f tr y a c k a  c o f n i e  f ię  z a  

U l m .  F r a n c u z i  p r z y b l i ż y l i :  £ ę  o n e g d a y  o

p o ł t o r y  m i l i  p o d  m ia fto  U l m .  P o d i a z d  frari- 

c u z k i  z  3 0 0  l u d z i  z a b r a ł  w c z o r a y  w  H e  h i  n- 

g -e n  m a g a z y n y ,  w y p ę d z i w s z y  c z ę ś c i ą ,  c z ę ­

ścią  z a b r a w s z y  w  n i e w o l ą  t a m t e y s z ą  pi k e tę  
atilłrya-cką,

2 A u g s z p u r g a  d. 13.  M a i a .

L i f t y  z  M e d y o l a n u  d o n o s z ą ,  i ź  g e n e ­
ra ł  M e l a s  z o f t a w i w s z y  p o d  G e n u ą  w i ę ­

kszą  c z ę ś ć  s w o i e y  a r m i i ,  p o m a s z e r o w a ł  z  

w ie lk im  k o r p u s e m  n a  p o m o c  g e n e r a ł o w i  

E l s n i t z ,  k t ó r e m u  w z m o c n i o n y  p o f i łk a m i  

z  N i c e i  g e n e r a ł  S u c h e t  n o w e s i i  g r o z i  

attakam i. D n i a  2 8. K w i e t n i a  p r z e n i o f i  w i ę s  

g e n e r a ł  k a w a l e r y i  s w o i ą  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  d e  

V  a d o.
' f . . ,r

z  R a t y z b o n y  d . 1 4 .  M a i a .

L i f t y  z M u n i c h ,  k t ó r e  w  t y m  m o m e n ­
c ie  p r z y b y ł y ,  d o n o s z ą  n a m ,  i ż  F r a n c u z i  t y l ­

ko  2 m i l e  o d l e g ł y m i  b y l i  o d  M  u  n  i  c  h .  

E l e k t o r o w a  z  s w o ią  f a m ią  i  M i n i f t r o w i e  r a t o ­
w a l i  fię  u c i e c z k ą ;  l e c z  E l e k t o r  n i e  c h c e  o- 

p u ś c i ć  m ia fta .  L i c z b a  u c i e k a j ą c y c h  z  A u g ­
s z p u r g a ,  B i b e r a c h ,  M e m i n g e n  i  t. d. 

i e f t  n a d z w y c z a y n a .  U c i e k a i ą c y  m i e s z k a ń c y  

z n a y d u i ą  f ię  w  n a y o k r o p n i e y s z y m  H a n ie ;  

w i ę k s z a  c z ę ś ć  o g o ł o c o n a  i e f t  z  w s z y f t k i e g o ,  

n a w e t  i z  n a y p o t r z e b n i e y s z y c h  S u k ie n .  N a y -  

w i ę k s z e g o  n i e s z c z ę ś c i a  p rz y ć Z y rtą  są  c h ł o p i  

S z w a y c a r s c y  z n a y d u i ą c y  f ię  p r z y  F r a n c u z a c h ,  
k t ó r z y  b e z  l i t o ś c i  p a lą  i  p u f t o s z ą .

A u firyacka kancellarya w oien n a p rzyb y­
ła  tu ieszęze dnia 12 . w ieczorem .

, Z N i e m i e c  d . 1 6 .  M a i a .
; 'A .  I ^

S z c z ę ś c i e  o k a z u i e  f ię  d ó  t y c h  c z a s  b a r d z o  

n i e p r z y i a z n y m  o r ę ż o w i  a u f t r y a c k i e m u  w  

w y ź s z e y  S z w a b i i .  P b  p o t y c z c e  d n i a  6 i  7 .  

M a i a  g e n e r a ł  K r a y  c o f n ą ł - f ię  d o  B i b e r a c h  

d la  z a c i e n i e n i a  V o I a r b e r g i i  i z ł ą c z e n i a  f ię  z  
w s z y f t k i e m i  k o r p u s a m i  s w o i e y  a r m i i .



Generał M e t e s «  m a s z e r o w a ł  t u i  z a  
m m  n o g a  z a  n o g ą ,  b y ł  z a w s z e  p r z y  f o r p o -  

c z t a c h  i  p o r a z i ł  z n o w u  d n ia  9. a r m ią  a u ftr y a -  

c k ą ,  k t ó r a  w  n o c y  z . 9 n a  1 0 .  c o f n ę ł a  fie d o  

M  e  m  1 n  g  e  n . G ł o w n a  k w a te r a  p r z e n i e f i o -  
n ą  z o f t a ła  d o  M i n d e l s h e i m ,

L e c z  M o r e a u  u i e p o z w o l i ł  a r m i i  au-  
f l r y a c k i e y  w y p o c z y w a ć  d ł u g o .  W  d w i e  g o ­

d z i n y  z a r a z  p o  p r z y b y c i u  i e y  d o  M e  m i n -  

g e n ,  p r z y b i e g ł a  t a k ż e  a r m ia  f r a n c u z k a  p o d  
to  m i a f t o , u d e r z y w s z y  n a  A u f i r y a k o w .  C e  

j a r s c y  o d p a r l i  k i l k a  r a z y  F r a n c u z ó w  z a  rze-  

5 l e c z  w  n o c y  c o f n ę l i  fie z n o w u
m a s z e r u j e  d o  o k o l i c y  U l m ,  dla  z ł ą c z e n i a

i s L *  § e n e r a ł e m  S z t a r r a y ,  k tó ry  m a  m i e ć  
a e s z c z e  3 0 ,0 0 0  w o y l k a .  W y l ł a ł  o n  i e d e n

k o r p u s  d o  K e m p t e n  d la  z a c ł o n i e n i a  tam - 

t e y s z y c h  m a g a z y n ó w .  D n i a  i * .  M a i a  i e g o  
g ł ó w n a  k w a t e r a  m i a ł a  i u ź  b y d ź  w  U l m  

B r a n c u z i  p o m a s z e r o w a l i  t a ź e  i tam  z a  g e n e -  
r a  e m  K r a y .  M ó w i ą ,  i i  K r a y  n a t r a f i ? p o d  

c z a s  m a r s z u  n a  i e d e n  k o r p u s  f r a n c u z k i ,  kto-'  
t y  d o  c o f m e n i a  f ię  z a  r z e k ę  I i i e  r  p r z y m u f i ł .

U n i a  u .  M a i a  p r o w a d z o n o  p r z e z  A u g -  
s z p u r g  z a  r z e k ę  L e c h  w i e l e  a r m a t  i b a g a ­

ż ó w .  W  G r y z o ń i i  p a n u i e  i e s z c z e  s p o k o y -  

n o s c .  W  f o r t e c y  U 1,m  c z y n i ą  w i e l k i e  p rzy ­
s p o s o b i e n i a  o b r o n y .  W i e l e  k o b i e t  d z i e c i  i  
f i c r y c h  o . o b  o d d a l i ł o  f i ,  .  m i . i l . ,  ł t ó , „  

e a n y r a  ie f t  o b s a d z o n e  w o y f k i e m .

* W i e d n i a  d. xy.  Maia.

W y p i s  z  r a p o r t ó w  u r z ę d o w y c h .  „ P o  po- 
t y c z c e  f l o c z o n e y  p o d  M d s k i r c h ,  n i e p r z y ­
j a c i e l  w y f l r f  3 d y w i z y e  n a  p r a w y m  b r z e g u  

Z l ^ lU, f 0rR i %d l ^ g e n ,  a  i n n a  częs'ć

r a / b  » % przez SalZ*u do Bi b ę -r c n ,

^General K r a y  nie r h r .:  porwolić, a b y  
niepreyiaciel flai f i ,  plnem  p„ we b

D u o  „ o ,  p r .o p r .o il f i ,  „ i , c p„ er , ,  raeL
»  n ocy  .  7  o .  8-, I  ltan%ł po M d .w j.c a y !

" o ”  T “ r d" h  ' •  P°  B i

p r .e d  w ieczorem  o d p .T l

n e ra ł p iech o ty, i i  „ e .
n erał K r a y  sądził bydź obow iązkiem  n ie
w yfiaw iać arm ii w tym ftanow ilka na iad ń ą  

aczną ftratę, g d y i  w w szyftkich tych oko 
licach  poprzed zielan ych  w cale boram i p ie ­
ch ota  m eprzyiaciellka p rzeciw  n aszey ka 
w aleryi w szędzie m iała o b ro n ę, p r ’ec7w nTe 
zas nasza piechota w idziała fię bydź otoczo- 
n ą  przez p rzew yiszaiącą  nad zw yczayn ie  l i .  
czbę n iep rzyiacie la ."  y

„ G e n e r a ł  K r a y  p o f i a n o w i ł  w i ę c  z a p r o ­

w a d ź  d o  M e m i n g e n  z a  t z e k ę T L  
‘ e r ,  g d z i e  d n i a  z 0 . f t a n ę ła .  W  p o ł u d n i .

kolu m nę115̂  ^  m° Cni n iePrzyiacieIfką 
kolum n ę m aszeru.ącą z  ftrony W u r z a c h -  

D r u eaUk Ziym ał PrZ?  8W°im flan°w ilku!
p r z e f B ^ b  Kn i e p r T iacicJfl£a m a s z e r u i ą c ap r z e z  B 1 b e r a c  h  p r z e k o n a ł a  g e n e r a ł a  K  r a  v

i i  n i e p r z y j a c i e l , który ia k  w i a d o m o  n i e  z wi’ '

L e c z a K Cr ^  ^  —  SL e c z  K r a y  zw ażyw szy , i i  n a 8 z e  £ 

Z  l i  10, 7 :  prZCZ nad^ y c z a y n e  m ar­
s z e , przez co d zien n e praw ie potyczki i

p r z e z  n i e r e g u l a r n e  p ożyw ien ie fię b a r d z o o -

t r i  b°n e  Z° f t a ły ’ J H ieiakieS« sp o c z y n k u  p 0. 
trze b u ią , przeto flełoniło g 0 to do zaprowa
d zep ia  arm u pod U l m ,  opatrzenia tey  fot. 
tecy  potrzebnym  garnizon em , i  do przedfię 
w zięcia  po n .eiakim  w ypoczęciu  d alszych  fto-

T s a  ^ OJ0liC2HOŚci ^ r o t o w .  7 W o y . 
f t a  B a w a r  (kię  o k a z a ł y  p o d  c z a f  p o t y c z k i  d n i a  

X0. r ó w n ą  z  n a s z e m i  ż o ł n i e r k a m i  o d w a g ę  i  

ś m ia ło ś ć .  U f t a w i c z n e  m a r s z e  i p o t y c z k i  n i e  
■ p o z w o l i ł y  i e s z c z e  g e n e r a ł o w i  K r a y  d o n i e f ć

iź  m r  Ha8Zey* D o n o fi tylko tym czasem , 
ż m ężn y rotonflrz hrabia N a d a s t i  um arł 

n a  r a n y ,  p o d p u ł k o w n i k  U ł a n ó w  h rab ia



T r a u ł r o a n s d o r f f  I e i y  b e z  n a d z i e i  ż y c i a ;  

p o ł k o w m k  N ^ d r n a n  r a n i o n y  c i ę ż k o  d o f t a ł  
f i ę  w  n i e w o l ą .  p o d p ó l k o w n i k  F l e m i n g  
m a t o r  S z  e z  e  n t - J o  a  n  n  y  i r o t m i f i r z  K a m

» e n  p o l e g l i  n a  p i a c u ;  g e n e r a ł  K a r a e z a . y  i 

g e n e r a ł  K  j e n a  u  z o f ia l i  r a n n e m i ,  o f ia t n i  o- 
t r z y m a ł  l e k k i e  ran y.* '

P o d ł u g  r a p o r t u  g e n e r a ł a  k a w a l e r r i  M  e ­
l a s  d a t o w a n e g o  w  A l b e n d z e  d n i a  4. M a  

JJ i n i e p r z y i a c i e l  o p u ś c i ł  ś p i e s z n i e  f ia n o w i-  

° C 3  ̂ r a i  r  a ,  c o f n ą w s z y  . f i ,  za  
A l a s s i o .  T a k i e  o p u ś c i l i  F r a n c u z i1 i W  

w i l k o  L a n g g u e o l i a ,  P o d  c z a3 w y c i e c z k i  
f r a n c u z k i e y  u e z y n i o n e y  z  G e n u i  z  f i r o n y  

a  G o r o n a t a ,  z o f ia l i  n i e p r z y j a c i e l e  o d p a r ­

t y m , ,  u t r a c i w s z y  1 4  o f i c y e r o w  1 4 9  ż o ł n ie -  

r z y .  N i e p r z y i a c i e l f k i  g e n e r a ł  S u c b e  t  p rze-  
w o i ł  s w o i ą  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  d o  D i  a d o . W  

V a l a  s a i  o  z o f t a w i ł  n a m  n i e p r z y j a c i e l  » 
n i .  ta l io  w y  ć h  i  4  „ J , , . ’  p j j , ®
domofteń g e„ , rila K a i m  „  o lo lic®

- —

*  K o n s t a n t y n o p o l a  &. i. Kwiet,

W i ę k s z a  c z ę ś ć  a r m i i  f r a n c u z k i e y  z g r o m a -  
z i  a ę  p© A l e n a n d r y ą ,  i  n i e k t ó r e  d y ;  

W z y e  »ey w y p ł y n ę ł y  i u ź  z  t e g o  p o r t u .  P o -  

w i e t r e e  r  c h o r o b y  g r a f f u ią  b a r d z o  m i ę d z y

f CUZk' e m i ;  a u f tr y a c k a
obsadziła iuź wiele m i a f t  i  okolic opuszezo-
» y c h  p r z e z  n i e p r z y i a e i e l a s  W i e l k i  W e z y r

b ył w K a i r z e .  A n g ie ifk i generał K o e l
łe r  powraca tu z E g y p t u ,  ponieważ Porta

5M35ST■“  "s“ “a"& f2*“^
z  K o n s t a n t y n o p o l a  d . K w ief>  

Otrzymaliśmy tu pewną wiadomość, iź  
woyna w E g y p  c , e znowu wybuchła. Ge.

K l e b e r  d o w i e d z i a w s z y  f i ę ,  i i  c z y r , ;a 
p r z e s z k o d y  i e g o  o d i a z d o w i  d b  F r a n c y i ,  u d e -  
W ł g W K t S ,  &

W t t y n i ic h  t r ,ay,| l, L vc ł l  L  "  ’ 7 '  '  ' ł ™ ! 1 
(»  gazety H a m b u r g f l c f e ,  )  P«M"aow.

*  R y g i  d. a 6. K w ię t .

M  s / a b ^ ć  S U W 3 r 0 W  P r z y '
i e s z c z e  b y ł a  w ie l k a  i i  ^  Z J r ° Wla d o *

* o m  p r o w . d J "  m u f a w f  * ? „ *  , T  d °  K -

r w  c ,  tu  kilr,v„-y,E rr*7
S l C r '  dzieii ”abole’nwa
N i e b a  z a  "1* W zn o3 z^c  s w ó i e  m o d ł y  d o  3 p o m y ś l n o ś ć  P a w ł a  T  ;  ó  • 
f a m i l i i .  W v i e c h a l  ftn j  Ge* a r f k i e y  
P e l e r s h n /  i  ° n e g d a y  tu  z tą d  tak

w a n ia  n a  ^  3 ° * a z a n ia  s w e g o  u s z a n o ­
wania naszemu nayłalkawszemu Cesarzow i

Rozmaite Wiadomości.A  U  Q i n O S C l .

, rcy"X ,?źe K a ro ł oddalił swoich do 
ychczasowych doktorow, a obrał snhi*. * 

nych. -  Kawalerya auLyaeka 
generała K r a y ,  Ikładała Ł t 7 arma 
« u  kampanii z 35,00© J u d z l ^ ? ^

i>ane»zi 4000 “ b,ali



w ie le  m ó w ić ;  l e c z  m ię d z y  B oflyą .  i A n g l i ą  
m ia ła  przy iść  do  p r a w d ziw e y  sp rzeczk i z p r z y ,  
c z y n y  ty c h  w y sp .  N i e z g o d ę  m ię d z y  A n g l i ą  
i R o ffy ą  p o w ię k szy ła  p o d o b n o  ieszcze  bar- 
d z ie y  M a l t a ,  — r  J, W ,  M fn if ie r  B a r o n  
V o f s  s p o d z ie w a n y  tu  ieft d n ia  3. C z e r w c a  
z  B e r l i n a .  —  W  p o w ie c ie  K o n iń ik im  w  
wfi G r a b i u  ż y i e ' i e s z c z e  dziś p e w n y  ftary

sz a n o w n y  p o ifk i  sz lach cie ,  J m ć  P a n  P r u s k i ,  
który  iu ż  1 x 2  lat l ic z y  i n a y le p s z e  pofiada 
zd ro w ie .  P o w ia d a ią ,  iż b y w s z y  m ie s z c z a ­
n in  w  m ieśc ie  K o w a l u ,  J a w ł o w s k i ,  który  
teraz fkotarzem  ie f t ,  l iczy  130  lat. G n  6am 
p r z y p o m in a  s o b ie ,  iż  m ia ł  w ię c e y  s o  lu b  30 
ła t ,  g d y  K a r o l  X I I  w  ro k u  270 3 z a m e k  
w  K o  w a l u  arm atam i z b u r z y ć  kazał.

Ofląe{eme. O k o ło  Kaliszek w wydziale Po­ przez sądowne lub Jakiekolwiek insze zaświadcze­
nie wiary godne fif legitym ował, źe nie kto iimy 
ty lko on ieft jtcigem Moszkówicem i  Wierzobicy , 
odpowiedzialność zaś swoią względem popełfjioney 
kontraweńcyiad protocollura podać, i prawdziwe 
właściciela towarow zabranych w p.omianionycłł

wyv Jł' 1W1.VIW’''' — ------------ , 1 n ’ • « •
widzkira poftrzeźono rozboyntka dyftyngwuiące 
go-"fig p rzez ‘wzroft wysoki 1 mocny fkład ciała, 
twarz okrągły i włosy czerwóne, a chociaż miał na 
sobie surdut granatowy podług dawnieyszego tu-
teyszego kraiowego kroiu zrobiony, to iędnako- ^  . . . -
wo zdaie f ic ,  iż nie pochodzi z Polaka. Wzglg- czterech pakietach rzetelnie wytawił 1 dowiodł a 
dem zchwycariia tego człowieka uczynione iuż zatem spodziewał fig dalszego uftanowtema we- 
w prawdzie potrzebne dyspozycye, lednakowbź 
przeftrzega %  publiczność o nim, w zywane ka­
żdego, żeby go za poftrzeźemem schwytali i do 
naybliższego inkwizyroryatu oddali, W  Pozna­
niu dnia 20. Maia roku igPO.

/(j tus/ui  "  f. —— --- •£> . i .

dług prawa w tey mierze; przeciwnie zaś on we­
dług uftaw konfifkacyinych sądzony będzie. W  
Poznaniu dnia 30, Kwietnia roku  I 80P*

Kamera W oyfkowo-Ekonomiczna JK. Mci
Pruli- Południowych, Ł

Krolewfka Dyrekcya- Prowincyalna podatku 
cła i  konsumpcyjnego Prufl-Połjjd.

Do wiadomości. ■■%?*■***?
rzobicy pod imieniem fałszywym Wiktora Su- 
fkinda ż Konik, przeprowadził 2 głównego larma- 
ku Frankfurt (kiego byw.zego na Święty Marcin 
przeszłego roku przez komorę yr Zbąszynie cztery 
paki towarow c.udzbziemflaęh, częścią w tey pro-, 
wincyi wfcale zakazanych, częścią wyźszetm po­
datkami obciążonych; deklarując ie do przewie­
zienia za granicę:, a który przy mkwi;/,ycyinaftą- 
pior.ey pod Ig. i«Q; Liftopada 1799 w Zbąszynie,; 
Iuż wyznał, że towary te w Pruflach- Połudmo- 

, „j-iWii nonismr.ie zofłać miałv.

Do Ęadjieriawienia. P o  puszczenia w erb pacht
placu: pufrego, m i ę d z y  żupą sp'Ifi'ą'Za’ klasztorem... .^ r - — n  —

k i m  i  S z y p e r  .dorpem będącego, są 
1 do licttacyFbnegtr, tó ieffr dnfa 29,

P o rn in ik a ń l jc i
ffry  termina 1 ___  , ____p „
r. m. 9* i iń. przyszłego mićlfąica, a to zawsze o 
godzinie II , na tuteysżym ratuszu przed Jmć Par. 
nem radzęą Schóenfęld- syyzn^ccpne, o; czem ni- 
nWyfzym k.aźdęgo/fię uwladpmia. W.]PPznaniu 
dhia‘6. Mała fo k u  1800.

Magiftrafc JK. M ci  Pruli-Połud.
: l '/

wprzód i  aresztu-swćgo
inftrukcya tey sprawy zupełnie -fkonczona bydZ1 
m ogła, am ieysce, gdzieOf terazhawi niewiado­
m e, zatem publicznie zapozwany będzie, ftoso-,. 
wnie do órdynaćyl sądowney ogolnęy Parte I. 
Tit. 51 § 179 t l8°» aby w cztetefch tygodniach 
a naydaley »a terminie 1. Iipća roku igóoyrżed - 
kamorą główną wPo?nw»ą osobiście flaw iłfigi *■'

. 'Auicya. Na rozkaz Prześwietney Regencyi Ka» 
lifkiey maią pozofiEałe po, ś. p. .Jmć xiędzu Matiaszu 
Makuiińlkim rzeczy więcey dającemu bydź 
sprzedane; > K t b h f m ia i  ochotę',takowe rzeczy za 
gotowe pieniądze kupić, upraszany zóftaie, aby na 
dzień 3. Julii, r .  r- dd Tuliszkowa na eę.aukcyą 
przyjechał. W  Koninie dnia 3- Maia roku 1800, 

Vigore CommisGonis.
K u n t z e  1,  sędzia krey sp w y .
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Dodatek do Nru. 43. Gazety Południowo -Prufldey.

- Citatia Creditorum. Jego Krolewfldey Mości 
Regencya Południowo - Prulka w Poznaniu zapo- 
zywa wszyftkich do sobftancyi epo niegdy Urodź. 
Franciszku Krzyckim Landracie pozoftałey, wzglę­
dem którey na żądanie sukcefforow tegoż sukces- 
syiny likwidacyi procefl'rozpoczęty zoftał, pre­
tensye iakiekolwiek prawne mieć mnieinaiących 
ninieyszem pismem, aby rachuiąc od dnia dzifiey- 
szego, w przeciągu 3 miefięcy, a nay daley na ter­
minie likwidacyi zaw itym , dnia 14- Października 
r. b. o godzinie 9. zrana, przed deputowanym as- 
sefforem regencyinym Einbeck wyznaczonym, na 
Regencyi tuteyszey osobiście, lub przez pełnomo­
cników doftatecznych ftawili fię, pretensye swoie 
likwidowali, i rzetelność onych okazali, oraz tym 
końcem wszelkie w ręku ich zoftaiące dokumen- 
ta, i papiery , na których fię teź pretensye wspie- 
raią, z sobą na mieyscę zabrali, i potem w przy­
padku nieułożenia fię w dobroci, wyroku prawne­
go oczekiwali, zaś omieszkawszy ftanąe na termi­
n ie ,  spodziewali fię, iź za utracaiących wszelkie 
swoie iakiekolwiek prawa pierwszęńftwa poczyta­
n i ,  i z pretensyami swoiemi tylko do tego coby 
po zaspokoieniu melduiących fię wierzycielow z 
maffy wreście pozoftac m iało, odeflanemi zoftaną. 
—  Ź  resztą takowym wierzycielom, ktorzyby 
dla zbytniey odległości mieysca, lub innych pra­
wnych przyczyn osobiście ftanąć niemogli zaleca- 
ią fig na mandataryuszow, Juftycyi kommiffarze 
W o lf f  i Friison, aby fię do któregokolwiek z tych­
że udali, i onegoź inforir.acyą i .plenipotencyą 
opatrzyli. Dan w Poznaniu dnia 21. Kwietnia 
roku 1800.

Citatio creditorum. Gdy opiekunowie małole­
tnich dzieci po zmarłym adwokacie Piotrowiczu 
pozoftałych; długi takowe, których rzetelność 
zaraz może bydź okazana , mimo kosztowney pra- 
wney rozprawy zaraz po Ś. Janie wypłacać są goto­
w i :  przeto końcem rozpoznania takowych dłu­
gów, termin na dzień 15. Czerwca roku teraźniej­
szego wyznaczyli i wszyftkich, którzy do maffy 
pozoftałey subftancyi maią pretensye iakowe, 
wzywaią, iżby fig na tymże dniu od godziny 8*

zrana aź do gadziny 12. w  domu na Grobli pod 
Nrem 523 ftawić raczyli i rewersa lub inne dowo­
dy na pretensye swe miane okazali. Gdzie potćrn 
względem zaspokoienia tychże pretensyi dalsze 
układy umowione zoftaną. W  Poznaniu dnia 22 . 
Maia toku  1800.

Publiczny areszt. W szy ftk ic h  w  o b ec  i każde­
go z  osobna którzy cokolwiek od źy d o w lk ie g o  
gorzalnego ik u p c a  bydełn ego Jakuba L e w in a  w  
B orku, w  pieniądzach, sprzętach, ruchom ościach 
albo papierach O fiebie m a ią ,  n in ieyszym  p i­
smem oftrzega f ię ,  a żeb y  ani i e m u , ani k o m u  
in n e m u , poniew aż w zględem  iego maiątku od 
dnia dzii ieyszego concursus creditorum r o z p o ­
częty zoftał,  n ay m n ie ysz ey  rz e c z y  b ez  p o z w o ­
lenia sądu nie w y d a l i ,  ale o w sze m  podpisane­
m u sądowi iak n ayp ręd zey  o tym donieśli,  a 
pieniądze i rze czy  z oftrzeżeniem  im m ian ego do 
nich prawa do dep ozytu  sądow ego oddali, z  prze­
ciw ney  ftrony g d y b y  zaniedbali a w sp ó ln em u  
dłużnikow i albo inn em u ob cem u  n ieco  w ypłacili  
albo w y d a l i , to za n iew yd an e uw ażane, i dla do­
bra maffy drugi raz odebrane b ę d z ie ,  lecz 
gdyby pofiedziciel takowe pieniądze albo r z e ­
c z y  cale taić albo u fiebie zatrzymać m ia ł ,  teri, 
oprocz  te g o ,  iego zaftaw i prawo in n e  za  
utracone p rzyzn an e b yd ź  ma. W  G oftyn ie  
dnia 6. M aia igoo.

Szlachecki N ieświaftowlki P atrym o- 
n ia ln y  Sąd.

Doniejienie. Dobra Kruszyna z 6ciu folwarków 
złożone o 2 mile od Czgftochowy na granicy Szlą- 
fkiey leżące; obfituiące we wszyftkie ekonomiki 
artykuły, oraz w znaczne bory i lasy; maiące 
młynów kilka i tartak na rzece Warcie; pofiada- 
iące inwentarze znaczne, budowle gospodarlkie 
w  naylepszym ftanie, oraz pałac murowany i ogrod 
z piękną oranżeryą; maiące około 1000 k o rc y  
zafiewu i bardzo znaczną ofiadłość, są do sprzeda­
nia lub zamienienia na dobra pod Lwowem. Ż y ­
czący sebie kupna takowych, raczy fię zgłofić po 
inwentarz i  ceng w Warszawie na N owolipki wdo»

1



Rio JW. Sołtyka/ albo tei io Kruszyny dobr wy-, 
iey wsporanionyęh.

D o  zaĄieąawitnia. Jego Krolewfkiey M ości 
P o łu d n io w o - Prufkie Kollegium Pupillarne w Po­
znaniu czyni ninieyszym pismem wiadomo, iź 
końcem  zadzierzawienia publicznego dobr maig- 
inośeiow IjekińOńey, R^bczyńlkiey i, Grodzi- 
fk iey  z przyfegłnściami, małoletnich dzieci nier 
gdy Urodź. Jakoba Radonlkiego własnych, na 
trzy  po sobie naftgpuiijce lata, termin dnia 20. 
Czerwca r. b. przed konsyliarzem kryminalnym 
affelłoretn pupili. Sehnakenburgem wyznaczony 
zoftał. Żapozywaią fig zatytn wszyscy chgć do 
dzierżawienia onych dobr maiący, aby na termi­
nie przerzeczonym o godzinie 9. od rana na Re- 
gen cyi tuteyszey osobiście łub przez pełnomocni­
kó w  prawnych, z liczby tuteyszych approbowa- 
n ych  Juftycyi kommiflarzow wybranych ftawiti

fig, oświadczenia swoie uczynili i potyrn przyde- 
rzenia sobiej dzierżawy za poprzednią approbacyi' 
w zw yż pomienionego kollegium pupillarnegospo­
dziewali fig. W  Poznania dnia 10. Maia 1800.

ArertiJJement. P o n ie w aż  Jas'nie W i e lm o ż n y  
F ran ciszek  H rabia  Stadnicki wraz z  synami swe- 
m i przedfiewziąl dobra G ro iec  i K ró likó w  w po­
w iecie  K o n iń fk im  leżące przedać, iak fię to iuź 
dawniey w  teyźe samey gazecie doniofto. P rz e ­
to uw iadom ią fię każdego maiąc,ego chęć  tychże 
d o b r  nabycia, źetab elle  intraty tycliże dobr, z ł o ­
ż o n e  są także w  ręku W ie lm o ż n e g o  B u ch o ltza  
Kriegsratha K a m ery  Poznań  lkiey, któren ośw ie­
ci razem  i o w arun kach  przedniy, i o sz c z e g ó ­
łach intraty dobr w yźey  nam ienionyeh. W  P o ­
zn an iu  dnia 4. Maia l g o o  roku.

A n t o n i  H rab ia  S t a d n i c k i .

D rukow ał D eker i Kompania w Poznaniu.


